Rok XXXV. 


Prenumeratę przyjmują: 


zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; miejsoową : 
ś4drministracya „Nowej Reformy*. — Główna trafika w Rynku — Agoncya J. Hopcasa 


Kraków, Sobota 


NOWA 


WYDANIE POPOŁUDNIOWE 


z2 Stycznia 1916. 


« snam- 


„owa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 


: j siać A i 2 sro i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupozyca, ul. Jagiellońska 7. 
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g Zamiejscową p AC - i 
£ jadnoraz. przesyłka poczt. 36 a “ra Wn —a ba T U) La —, A. Buchstab, uliea Karola Ludwika l. 21. — S. Sokołowski, ulica Jagiellońska . . -- 
z dwuraz. ; = ;) —, Ala 50» 10 „ 80, ë „ 60, W Jarosławiu J. Soszrńska. — W Tarnowie M. Rockach, — W Wiedniu: Herman told- 
w Państwie Nicnieoxiem. 48 k mą Mne H z” h m a De schmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I„ Wollzeile 6. — M. Dukes Nacht. Haasenstein 
w innych państwach. . , „ 60 "a meg= a =u 


& Vogler (także w Hamburgo, Fraukfurcie n, M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
R. Josie (pakże w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Sohalek (Wollzai.ej — 
W Paryżu Sociótć Mutuelle de Publicité A. Lorette, directear, Rne Rougemont 14. 


1 jmuje się tylko „Nadesłane“ po 80 hal.-od wiersza. — lus 
Do numeru popołudniowego ery >. M x EIMAN 


W numerze pupoładniowym, wychodzącym w poniedziałki | dni poświateczń», zamisszcza sii 
s F także inne inseraty. Ba. 
> i nia 1tp.) przyjmuje wię za cang 
Zajączniki do „Nowej Hetormy“ (prospekty, oyrkułarze, ogłoszenia 1 
2 kir. od 100 "egz. dla zamiejscowych, a | kor od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów 


Ea y, » 
n : 
Za odnoszenie do domu miesiębenie 60 kał, kwartalnie 1 kor, 80 nai 


F atolo ia (i się nadsyłać wprost do Administracyi „Newej 
Be 4 Aa Gnseraty p. poczt. Kasy Oszczęd. 857.484.  - ko 
Recakcya:; ul. Jagielloń inietracya: ul. św. Anny 3. — Telefon Redakcyi 41, Admi- 
niatracyi ada alońska 10 AARMA 1572. — Rękopisćw nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
ws o 6 kalerzy' w Biurze dzienników $. Sokołowskiego, ulica 
zd Lwowa pe Ea w Biurze Plohna, ulica Karola Ludwika 9. ta 

Cena numeru 6 hal., Z przesyłką pocziową 5 nat. 


474 1 
. 


Złamanie czwartej ofenzywy 
rosyjskiej, 


Oester. Morgenzeitunge przynosi uastępu- 
jący telegram sprawozdawcy Lennhoffa: 


C. i k. Wojenna Kwatera prasowa, 21 stycznia 


a = - godz. 8 wieczór. 

Czwarta vlonzywa rosyjska na linii Toporo- 
wee —Bojany znowu nie przyniosła Rosyanom 
żadnego rezultatu. W miarę, jak Rosyanic przy 
zażdym szturmie ponosili coraz to większe stra- 
iy, ataki ich stawały się coraz to słabsze, aż 
wreszcie wczoraj i dzisiaj rane Rosyanie ogra- 

” niezyli się do pojedynków artyleryi. 

W 27 dniu ofenzywy rosyjskiej armia au- 
stryacko-węgierska  Pflunzci-Baltina 
wzruszona „na swoich stanowiskach. 


stoi nic- 
Na nic 
nie zdały się rosyjskie rozkazy dzienne do armii, 
wzywające do przełamania frontu Aaustryacko- 


węgierskiegu, na nic nie zdała się rzekoma obe- 


„Mość cara ma froncie. Rosyanie stracili dotąd 
T e. = e eatae 


ojna. 


|ma być Luzzaiti, 


Ustąpienie gabinetu włoskiego» 

p (Tel. wł. »N. Reformy«c.) 

- Kolonia, 22 stycznia. 
»Kólnische Volkszeitung« donosi z Zurychu: 
»Ziircher Zeitunge przynosi z włoskich kół 

parlamentarnych wiadomość, że gabinet Sałan- 
dry chce ustąpić. Prezydentem nowego gabinetu 


Podróż Venizelusa do Paryża. 


Sofia, 22 stycznia. 
Obiega tu pogłoska, że Venizeios ma udać się 
do Paryża i Londynu. Podobno stosunki jego 
z Anglikami i Francuzami w Salonikach wywo- 
łały w Grecyi takie oburzenie, że Y enizeloś, nie 
czując się w Grecyi bezpiecznym, pragnie wy- 
jechać za granicę. 


Komunikat turecki. 


- = x LA Boży”, poemat nruzyczny na zespół orkiestralny) 
Wsprawia Świadczeń wojennych. 

x s § ipski „EF ię ji =. 
ma o powołaniu do świadczeń wojennych „zaj RE WPA eg 
czyzn, liczących 50 do 55 łat życia, donosi: Celem wykształcenia 
stępujące wyjaśnienie: 3 F 

Przegląd, prezentowanie, lub wogóle poćo- 
bne kroki nie poprzedzą -co jest rzeczą natu- 


kurs naukowy, zakończony egzaminem dyplomo- 
i k y sA eudi 21! 
ralną  - powołania obowiązanych do świadcze i 


wym. ` - 
Do uczesuuctwa w kursie 


E - ię obec przepisane czesne w kwocie 50 koron. ` 
r5 ne w początkach wojny, stato się OUS , i k 
R Wha zy p a Zgłoszenia na kurs w postaci ostemplowanego 
me. 
Podając tę informacyę, zaznaczmy, Że W w 
rzędowym dzienniku «Wiener Zeitungs Mema O 


e twierdzonem Świadectwem ubóstwa. 
rozporządzenia, 


am 


a y 


Brak węgła we Włoszech. 


(Tel. wł. »Nowej Reformye.) 
Kolonia, 23 Stycznia. 


Zboże do siewu. Symdykat ralmiczy dos 
będzie » upoważnienia prezydy um araiaie 


- ; Ta roinienie od c p art .downic po- | szych i Tow. redeg 
dowej, gdzie znajduje się komentarz de owego o uwoinienie od czesnego, poparta urzędownić po A PEEĘ 


a w imicuin Wiojeumego Zskladu obrotu zbożem | narcdowege w historyeenym swym rozwoju. 
tak zwanego kwalifikowanego ziarna do siew u wio- troska dyktowała obradnijącyw człunkom zarządu ró 


255 rocznica Wszechnicy. Lwowskiej. W dmiu 20 


i utwory skrzypoonyc Raczyńskiego i Petersa. W b. m. upłynęło 255 lat ad wydania przywileju o 
»Die Zeite, podawszy brzmienie rozporządze- aktualną nutę uderzy kompozycya wokalna 4-gło-||t Jana Kazimierza, podnoszącego istniejące wów 
+9 fa Li 


czas we Lwowie kollegium jezuickie do godności 


Z Zakładu dła badania środków spożywczych. | *kadenii i nadającego jej tytuł i prawa unyvensy- 
gminnych organów policyi | tetu. Nawiązując do obchodzomej przed pięciu la- 
»Ze strony poinformowanej otrzymujemy na- | zdrowia i artykułów żywności, odbędzie się w naj-| ty uroczystości £50-lecia uniwenzyten Jmowskiego, 
[bliższych miesiącach 1916 roku w Zakładzie dia | Wszystkie pisma lwowskie poświęcają „obecnej 10- 
badania żywności w Krakowie sześciotygodniowy | *znicy obszerne artykuły, przypominając zarazem 


śmuine losy wazcehnicy w ubiegłym roku rosyj- 
skiego najazdu, który, w razie dłuższego trwania, 


będą dopuszczeni | groit podobno mawet zamknięciem tej wsc zodniej 
wojenuych. Ludzie ci zostaną w krótkiej dro- kandydaci, którzy wykażą się dowodami z ukoń- | placówki polskiej nauki, lub toż przenicsieniem jej 
dze wezwani do służby. Noszenie odznak, P% czonej co najmniej szkoły wydziałowej, oraz złożą | gdzieś w głąb Razyi. Te smutne dnie i 


te grożby 
już na szczęście mineły. 3S a=. 
Zarząd Polskiego Muzeum szkoluego we Lwowie 


podania do dyrekcyi Zakiadu należy wraz z me-| odbył posiedzenie, na którem zajmowano cię pinze- 
tryką chrztu, lub urodzin, oraz ostatniem świadse- | dcwszystkiem sprawami fniansowemi Muzeum. Byt 
ara po: EM szkolnem wnosić pocztą, lub osobiście u kie- j jego i rozwój zawisł od subwencyi sądowej, od pu- 
tem wzmianki ani w części urzędowej, a PO- rownika Zakładu najpóźniej do końca lutego. = waye kraju, powa a. boj atw, Eyes rd 0 
dała tekst rozporządzenia, ani w części MOUTZ- Przy zgloszeniu należy złożyć ewentualną prośbę | współwłaściciełami, 4. j. Tow. nauczycieli szkół wyć 


ogicznegio. W ezasach obecnych 
pomoc ta niedomsga, podobnie jak wkładki ezton- 


© przyjęciu na kurs otrzymają kandydaci zawia- | ków Kół prowiawyonalnych T. N. S. W. a wsku- 
domicnie na 4 tygodnie przed jego rozpoczęciem. | tego tego zaząd Muzea poważna napawa troska 
l Aastcząć | 0 przysze losy jedynej na ziemiach polikich inary- 


fa, | tweyi, obejmującej calokształt naszego szkolni etwa 


Ta 


: sen aa j cwsg jęczmicaia i jarej pezentey, po-| ne Środki zaradcze, aby instytueyę utrzymać przen 
80.000 ludzi. > ~ 2 E Sza ta s skie towarzy- semnegn, t j. CWs% JĘCZMIGMA i gref PSZEMCY, PA z ZY ANEA RNE p "ih 
a = E po TON (Tel. e. k. Bima koiusp.) ę Z powodu braku węgla, włoskie Gzy-|< aGhiedjak © jeże tb. T. amal takiego ziar- Carca krytyczny i zapewnić jej możność przetrwa, 


Wojskowi . „attaehés“ neutralni na 
froncie wsehodnim. 

l t Berlin, 22 stycznia. 

Jak donosi >Berliner Lokal-Anzeigere, woj- 

śkowi »aftachóse z państw noutralnych udali 

siĘ na wschodni front bojowy, © 


—— g 


- 


Składanie bróni przez czurmogóreów. 


(Tel. wł. »Nowaj Reformy e) 
Wiedeń, 22 stycznia, 
Sprawozdawey wojeuni donoszą dziennikum 
intejszym: s 


Składanie broni przez Czarnogórców natra- 
lia miejscami na trudności, gdyż młodsze zwła- 
śzcza, nieprzyjaźnie dla króla usposobione ży- 
wioły sprzeciwiają się złożeniu broni. Rząd au- 


) | . Konstantynopol, 22 stycznia. 
„poomiesionie agencyi tel. Milli. Sprawozdanie 
głównej kwatery tureckiej: 

Front w Dardanelłach: Nieprzy jacielski 
krążownik I monitor oddały wczoraj okało 30 
strzałów na okolicę AlezaiTepe i Teke-Rurnu 
poczem oddaliły się. skoro artylcrya nasza roz- 
poczęła na nia ogień, 


Z R. © . 
Rand marszałiiem polnym 
Król Ferdynand marzakiem polnym. 
= (Telegram e. k. Biura koresp.) 
Sofia, 22 stycznia. 

Dónicsienie bBułguskiej Agencyi telegraficz- 
nej: 

Naczelny komendant armii bułgarskiej Że- 
kow, szoł sztabu generalnego Jostow, generato- 
wie Bojadjew i Todorow Graz minister wojny 
Naidenew udali się wezoraj do króla i obwołali 
go w imieału wojska marszałkiem polnym ar- 


stwo żeglugi na jeziorze Lago Maggiore Ws 
mało ruch parowców, 


Da na zasiewy Gzżno. ` 
się takie ziarno, którego 


KRONIKA. 


Kraków, 22 stycznia. 


stawienie przepistnych catyFisttów. 
kie giam wyneci w myśl rczyorządzenia miste- 
rymmego (z 221 


niu u 


dzona staraniem N. K, N, w Krakowie, rozpoczęła Toień. 32 K za owies. 
się dzisiaj © godzinie 9 rane nabożeństwem żało: Leży 
bnem, odprawionem w asystencyi duchowieństwa; 


za 


przez ks. arcybiskupa Symona przed wielkimi 
ułrarzem w kościele N.P. Maryi. W nabożeństwie 
wzięli udział: prezes N. K., N. dr Jaworski, 
członkowie N. K. N.: prezydent dr eoi rejent 
Tad. Starzews ki, wiceprezydent dr Band r o- 
w ski, grono radców miejskich; wydział Przytuii- 


tem zgłoszeniem. Termin, do którego żądać moga 


Chronowskim, delegacya uczestników 
wstania 1863 r, ze sztdiducu, S 


TA da je ; I : 
i |5 kwielnina 1346 roku. głoszenie zalem do kom- 


ER CLK 


Jako kwalifikowane uważa | nia czasów anormalnych. 
? olpewieńnią jafzość po-| nych ściśle z Muzeum, zajmowano SiĘ jeee DA 0- 
> = świadczyły komisyc dia cocny zbóż pmy Tewsrzy- | taśniem posadzeniu fimansow nm sprawami Beeus 
stwach rolniczych we Lwowie i Krakowie przez wy- | im. A.Mickiewicza, którego Muzeum jest właścicie- 
Cano za ta-|lcm i uchwalono szereg rezolucyj i podań, lktóre 


producenci przyznania im owcj nadwyżki 6 K nadl 
ska wotetanów 1363 rak Fem Eustachym |7FYKA cong, upływa w myśl powołanego rozpo- | zastępców nauczycieli mają być w myśl pragma 
etno Wóz: oki “a |rzadzenia ninisteryalnego przy. zbożu jarem dnia jiyki wynłacane odtąd wedle prejehtu pragmatyki 


Oprócz spra, mwiąza- 


mają się przyczynić do zasilenia kasy Muzeum mie 


a 1915 Dz. u. p. Nr 204) 6 K|ztędnymi funduszami. += — 
: r ; ad A AF 4 i rski é 'cieli ót wyzszyc 

Uroczysty obchód rocznicy styczniowej. Uto- ponad ustsnowieue ceny maksymalna, t. j 46 Kj- Koło lwowskie mn R y 
czystość obchodu powstania styczniowego, urzą: Za pszenicę jarą, 34 K wagiginie 82 K va jęoz-jua Ostatniem posiedzeniu zajmowało się 8: WAMI 


natury finansowej. Prof. Cehak zdał najpierw 


tem zarówno w imersie producentów apranga w = vaeth z 
samych, jak i interesie rolników odbiorców; którzy w w iednia = się rank, | m y E 
rreflektują na tu droższe ziarno, ażchy producenci, szkół ih > pij e ma po = kiar . 
którzy takie ziarno jare, nadające się szczególnie | nego. din obie % „| wp ah 

do sicwu, posiadają, a którzy ga jeszcze xie zgło- x py jest rie staly, A p o 
sili w komisyach dła oceny zbóż, pospieszyli się z |daick do poborów w wysokości 15—25 procent 


płacy miesięcznej. Taksamo pomyślnie ma być jui 
zalatwiona kwestya suplencka o tyle, że pobory 


z uwzgłędnieniem lat służhy. W końcu depułacya 


w - i a 0yrzyi sz A ala ; r E K | 6 7 iałcl 

Swaowogjerski mzewidział koli „, | Mit buigarskiej. jeze „wiazd Ze Sm, szem, goa degiowistówy, | PEŁENIŁEJ Komisyi dia oceny zbóż we Lwowie lub maja» stale solas X N. t. a PŁ m. 

w > ZEZEWIUZK Š : i ró ; qd; - tei aposduanś |Ma (e 1 a O | aat Wikich wia daRiÓK wiście sznie wcze- |i viedni 7 omosie znaczenie, ź 
aAlewmilą tylko aa OliCZNOŚĆ, | -ról Ferdynand nadał przy tej spowtmyśei 4 kw -""r>" ph « Krakówie musi nastąpić Gczywiście znacznie wcze-|i w Wiedniu, co ma o tyle ; 


u ćzarnagóńskiego, 


NN > 


) 3 e nata dac” 
H Sprawie rokowań pokojowych z Crarncgórą 

Budapeszt, 22 stycznia, 

»Pester Lloyde donosi z Wiednia: 

„Rokowania pokojowe z Czarnogórą jeszcze 
pną "Rz Nawiązane onc zostaną W 
Muh BUY ukończy się składanie broni. (Czyn- 
NOŚĆ ta potrwa czą$ diuższy y, powodu braku 
połączeń telegraficznych i telefonicznych w 
Czamogórze, Przyp. red,) | zę 


xt Kolonia, 22 stycznia. 
Rólnische Zeitung donosi z Sofii: 

} PUC + >, 
. oddanie się Czarnogóry wywarło tutaj głę- 
okie wrażenie i utrwaliło wiare w zwycięstwa 


„Rocarstw cent talsych. Prasa bulgarska podno- 


9 


ma 


si; że mocarstwa centralne dadzą, dowód posza- z 


nowania Praw małych pyństw, nie nakła 
na Czarnogórę poniżających warunków pokoju. 
Wiadomości tej osobiście udzielił rządowi buł- 
sarskiemu poseł austryacko-wegierski w Sofii. 


Żekowowi orter zastugi wojskowej H klasy+<=- 


przebywających Krukuwie, 
oraz publiczność krakowska. Miejska staż ogmo- 
wa tworzyła dla porządku szpałer w presbiteryiun. 


lędy i pieśni patryotyczne. Po mszy św. ekór od- 


śniej — Zsuwążyć należy, że to wszystko odnosi | kontakt Fowarzystwa z Radą szkoluą krajową i z 
się wyłącznie do zbóż produkeyvi krajowej galicyj- | ministerstwem wyznań i eświaty będzie mógł być 


` e r : ŁA <4piewaco na chórze: zg. | SKISI- , stały i bardziej pośredni. Po przyjęciu do wiadonio- 
Akcya R syan w Persyi pów pabego u (e siatystyki miejskiej, Według sprawozdania ści sprawozdania deputącvi, omówiono wiele 
1 9 a! d a 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Teheran, 22 stycznia. 
Doniesienie Biura Reutera: 
Rosyanie obsadzili Sultanabad. N ieprzyjacie- 
le eraz niemiecki konsul uciekli da Rutudird. 


~ 


D zaka: wywo amoniy w Ameryce. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 


| Beriin, 22 stycznia. 
Przedstawiciel Biura Wolffa w Nowym Jorku 

donosi iskrowa: o - 

SZORO 


zy da spram zagraniczn oi po 


kiem zbadaniu przekazała te wni ski sub- 


komitetowi, 


* | lon realności, którzy mają u 


płacie należytości, mają zgłaszać się po każdym 


miejskiego Biura statystycznego, = 
w listopadzie z. te przedstawia się następująca: 
Zawarto 126 związków małżeńskich, między któ- 
rymi bylo 89 rzym.-kat., + grecko-kat. i 36 żydów- 
skich. W 101 wypadkach poLrały się osoby stanu 


śpiował „Boże, coś Polskę“, a ks. Czencz T, J. 
wygłosił okolicznościowe kazanie. 

W obronie krajowego przemysłu budowlanego, 
ZAgrOŻCREgO przez pozakrajowy  pazomysł ibudo- 
wiany przy adłastawie Galicyi wystosowala kra- 
kowaka laba budowniczych dwa meanoryy : jodou druga wdowiego, w dwóch wypadkach wdowy 
do Kola polskiego, drugi do minsiasiwa Galicyi. wyszły za wdowiców i jeden mężczyzna rozwiedzio- 
Sprawa dā jest bardzo ważna i nagła. Treść obu ay pojął kobietę stane wolnego. Na 248 urodzeń 
memoryałów, zawierających jaskrawe i przykre fak hyło 239 żywych i 9 nieżywych, 209 ślubnęch i 39 
apa obsgfniej. = Mamy malio joniz nieślubnych, J18 urodzeń chłepców i {30 dziew- 
rau z oa a 195 rzymsko-katolickich, D0 izraeliekich, 
Gzością stanie w ubranie sił krejowych, tem bai- A Sni geliekie i 1 grecko-katolickie. Urodzeń bli- 
dziej, że idzie tu także w zasadę, a nitbezpieczeń- żuiączych zdarzyło się peć, W trzech wypadkach 
swa igst 34 da s : urodziło się po dwie dziewezęia. w jednym dwóch 
arię y E A GE - gistratu chłopców, a jedno urodzenie wydało chłopca i 

4 ; * _ |dzicwczynkę. — Zmarło 201 Krakowian i Li2 ob- 
|eych, czylł razem 313 esób, z czego mężczyzn hy- 

kobiet 129. wyznania rzymsko katolickiego 
" rdi A A t è iekie: 
5, mojżeszowego 34. innego fa 1 mdb ewa 
mego wyznania. Na gruźlice Ć 


„„ofiegrów, zolnierzy, lub Którzy ui 


we własnym interesie dia uniknięcia 


e, 
W owy- 


ruch ludności | spraw, 


wolnego, w 19 jedna osoba była stanu wolnego, a 9% 


dotyczących nauczycieli szkół średnich. 


a 
2 kraiu. 

Z Żywca. (Tarcza Legionów 7 — Ohchód stycznóc- 
wy. -— Frzedstamżania amatcnskie. — Wyjazd amtie- 
TZa-sprołeazadika. Ujęcie > włamywacza. 
Gwizadka dla żołnierzy 56 p. p.) Z ćnicyatywy ar 
Kornickiege miegrezaa P. K. Na otrzyma 
krótec Żywiec tarcze Legionów, by zapukać do 
osci ebywatelstwa na wdowy i sieńciy po k- 
reaaiach. r 

Obchod styczniawy będzie obchodzony nicozar- 
kium, którego program cprazawiują Inż. Nowakaw- 
aki i inż. Prokopowicz (część muzyrznaj, cent 
bLwowiac a imi., Wesstewski (część teatralna). 

Pamsno wo! 


ga 


„ny i breku chetnych lużzi, eA dzusu 
Go caru odbywają się tu pazelstawienia amntoc- 
skie. W cztetujem miesiącu grano oziery razy „Bo- 
ilecm. Polski L. Rydla, eiłami uczniów azkoły 


lny, pracowity b, art. 


ierwszym miesiąca do biura kwaterunkowega ai ność jsza nic e RE > 4: 
NCT r KOK E A E pda o zapalenie płuc 44. na choroby serea i innych na-| 22 Antejsza mie smezędziła uzmawia za całość 
Berlin, 22 stycznia. wagistratu (gmach od ulicy Poselskiej, drugie pie- sztuki. która świetnie wypadła. Dobrze się stała, 


Kölnische Zeiltnge donosi z Berna w Szwaj- 
caryi: Niema dotąd potwierdzenia wiadomości, 
jakoby rokowania pokojowe pomiędzy Czarno- 
góra i Austro-Węgrami zostały zerwane. o czem 
donosi ciągle prast angielska i francuska. 

Omawiając tę sprawę, stwierdza »Berliner Ta- 
zekblatte, że dzienniki w Sztokholmie otrzyma- 
ly z Paryża i Aten telegramy, wedle których 
pomiędzy Austro-Węgrami a Czarnogórą zosta- 
ły już ułożene tymczasowe warunki pokoju. 

Wiadomość tę podaje + Berliner Tageblatte z 
zastrzeżeniem, 


Zwołanie Dumy. 
(Tel. c. ki Biura kores p.) 
Petersburg, 22 stycznia. 
Według doniesienia dzienników. ma się dnia 
26 stycznia pojawić ukaz carski w sprawie zwo- 
lania Dumy, Posiedzenia mają się rozpocząć w 
polowie lutego. 


Ks. Trubeekej o gospodarczej 
_ Przyszłości Rasyi. 


] in. 22 uięryńsi. 
sPossięshć 7 a Berlin, Ze stycznia. 
Wober NIEJ _G6u081 z Kopenhagi: 
obec iuerozunnych zanedź NAlstć 
osyjskich w snrazeż a ZADĘdÓW nicyonalistów 
Za e B aS AWieZATOZnienia Rosyi od 
przemysłu emiecko-austryzekiego, adi 
na uwagę artykuł ks. Trubeekiego. - zasługuj 
Oświetla on. że przyszłość Rosyj 
cznej mierze zależy od rozwoju gospo 
1a roli, a nie od miast. Wieś w cza 
stanowiła eałkowite przeciwieństwo miast. —— 
W szelka, niedola narodowa, od której ucierpiała 
tosya, ogeaniczała się do miast tylko, gdy tym. 
czasem rolnicy mimo wojny i drożyzny w ro- 


 ostate- 
darczego 
sie wojny 


Hervé o wyprawie bałkańskiej. 


22 


Genewa, 22 stycznia. 

Gustaw Hervé w pismie swejem »Victoi- 
ice (dawniej »Giuerre %0cialec), omawiając wy- 
prawę bałkańską koalicyi, pisze pomiedzy in- 
ńhemi: i 
- » Jeżeli po pogromie Serbii i po policzku. któ- 
ry, otrzymaliśmy od Czarnogóry, mamy przy- j 
wrócić na Bałkanie naszą powagę, to w takim 
razie Auglicy, Francuzi, Serbowie i Włosi muszą 


wojska. Jeżeli we czwórkę nie zdołamy tego do- | 
konać, to Clemenceau ma słuszność, domaga-: 
jąc się wycofania wojsk z Salonike. 


ku ostatnim wzmocnili się tylko i zdobyli ol- 
brzymie bogactwa. 


Anglia a Watykan. 
s (Telegram e. k. Biura koresp.) 
Kolonia, 22 stycznia. 

»Kólnische Ztg.e donosi z Rzymu pod datą 
17 bm.: 

Rząd angielski kazał zawiadomić Watykan. 
że zezwala dla wszystkich posiadłości angiel- 
skieh tylko na mianowanie biskupów narodo- 
wości angielskiej. 


X LJ 4 
Wielki pożar w Melde. 
=a ta (Telegram c. k. Biura koresp.) 
3 Aalesund, 22 stycznia. 
W Melde wybuchł w fabryce wełnianych wy- 
robów wielki pożar, który rozszerzył się z naj- 
większą szybkością. Wiatr, niosąc iskry, prze- 
niósł pożar na wewnętrzną dzielnicę miasta, 
gdzie się obecnie pożar sroży. Niema żadnych 
widoków, aby można było pożar wkrótce opano- 
wać. Połączenia z wyjątkiem do Aalesundu 
Chrystyanii są przerwane. 


zgromadzić w Salonikach co najmniej 500.006 Kasa: miejska. za kwitami ostemplowanymi. 


i innych kompozytorów głośnych. — Pozostałe bi- 


rządów krążenia krwi 39, na uwiąd starczy 23, na 
nowotwory t7, na dyfteryc 7, szkarłatyne 6, tyfus 
brzatszny 5 i t. d. 

W ciągu listopada zapadło na choroby zakaźne 
t05 Krakowi, nie licząc drugie tyle (108) vh- 
cych, łecaonych w tutejszych szpitalach. Najwię- 
cej osób miejscowych zachorowało na tyfus brzu- 
szny (30), następnie na espicę (16) i szkarlatynę 
(17). Na czerwonkę zapadło 9 osób, na różę 13. na 
krzfusiec 8, na.ospę'4 it. d. 

Zmian w stanie posiadania zaszło 16, z czego 10 
przez kontrakt kupna-sprzedaży. 

W listopadzie przywiezione do Krakowa 5.760 
jbl, napojów alkoholowych (w tem 4.863 hl. piważ, 
(2.120 sztuk bydła rogatego, 843 cieląt, 370 owiec, 
(3.254 sztuki nierogacizny, 56.797 kilogramów mię- 
sa i wędlin, 36.879 sztuk drobiu i gołębi, 12 sarn, 
1.354 zające, 41.542 kilogramów ryb i 434.960 ki- 
logramów 6woców. 

Komunikacya pocztowa z Warszawą. Wiedeń- 
ska »Die Zeite donosi: Warszawski +Kuryer Pol- 
skis donosi: Z% miarodajnej strony dowiadujemy 
się, że nadgwuie korespondencyi w częściach Kró- 
lestwa Polskiego, okupowanego przez Niemcy, do 
Amstryi i krajów neutralnych dopuszczone bedzie 
z końcem b. m. 


Kronika iwowska. 


Nowa ustawa budowlana dla m. Lwowa. One- 
gdaj odbyło sie w ratuszu posiedzenie komisyi dla 


tro, drzwi Nr 21) w godzinach urzędowych 2 wy- 
jątkiem niedziel i świąt, po ońbiór hiletów kwater- 
niczych za udzielone kwatery. 

Otrzymane bilety winien kwaterodawca wnieść 
do dziennika podawezegu magistratu za osobnym 
arkuszem, który otrzyma również we wspomnia- 
nem biurze kwaterunkowem (po wypełnieniu go 
dokładnie swojem imieniem, nazwiskiem, oraz 
adresem). Poczem magistrat doręczy mu pisemne 
zawiadomienie o wypłacie. Wypłaty uskutecznia 


ltównocześni wzywa się osoby, mające wolne 
kwatery dla oficerów. aby je zglaszaly w biurze 
kwaterunkowem w godzinach urzędowych, jak ró- 
wnież donosiły tmaże ustnie lub pisemnie o każdej 
zajętej już przez oficerów kwaterze, 

Z uniwersytetu. Minister oświaty zatwierdził; 
uchwałę kolegium profesorów wydziału prawni- 
czego uniwersytetu krakowskiego, dopuszezającą 
dra Edwarda Strassbu rgera, jako prywa- 
tnego docenta ekonomii politycznej na wspomnia- 
nym fakultecie. 

Wiadoniości osobiste. P. Franciszek Hov otka. 
redakfor i wydawca z Pragi, przybył do Krakowa. 

Koncert P. Bartomia, 138-letniego skrzypka cze- 
skiego i piamistki M. Feller Sądeskiej, w auli „S0- 
koła”, w niedziele 28 b. m., zapowiada się świetnie. 
Większa tześć folietów już jest rozsprzedana. — 
Kcncecrtanci wyikenają utwory Wieniawskiego. 
Liszta, Sarazzatego, Kreislera, Smetanę, Fórstera 


lety nabywać można w księgami S. A. Kazyżanow- 
skiego. 

Poranek kampozytorski. Picgram poranku mu- 
zycznego. który odbędzie się w niedziele w sali „U- 
cicehy*, zawierać będzie nieznane szerszej jubli- 
czności pieśni solowe: Żeleńskiego, Świenzyńskie- 
50, Sucheniego, Lipskiego i Jachmeckiego, dalej 
choralne: Stysia („Modłifwa”: kantata na chór. ar- 
kiestrę i sola), Gurbmaińskiego {Rok moj, rok 
szczęścia“), i Walewskiego („Bajka 0 Kusi i króle- 
wiczu'), oraz instrumentalne: Rudnirkiego („Sąd 


misva podjęła swe czynności na nowo i ułoży pro- 
jekt ustawy, który następnie pnzedłożńny zostanie 
do pewzięcia wehwał qwzez właściwe czynniki. 
Przed paru laty pracowano już wprawdzie nad 
projektom «owej astawy budowlanej, jaduakże w 
roku 1940 obrady. z powodu różnie przedinioto- 
wych, przerwamo. 

Polskie archiwum wojenne. Zarząd E olskiego ar- 
chiwum wojennego komunikuje, że siedzibę swoją 
we Lwowie przeniósł do nowego łokalu przy ulicy 
Lelewela L. 5, parter. 


nowej ustawy budowłanej dła miasta Lwowa. Ko-j 


iż p. Wesołowski dzieki tozowi wojny coati w 
Żywe, gdyż weżmie ma sielie prece apateni- 
unacdową, którą cd szorogu daf nicznic. Jqwunio 
prowadlzii znany z cnergit aptekarz Julinaz Lo- 
patwa, wy jeżdżajhcy ma ciale do Kolemyi gdzie 
wd t lutego objął aptekę na włemy rashundk. — 
a szereg m jego dnicyatywy imwządz nych wiedzor- 
ków. przedstawień i ołczytów nuteży się p. L. naj- 
ULOZCIEŁC Uztzude. To toż nie dziwnego, że lndarość 
tatejza z żalem meżegnać musi tak mashrżomegia 
obywatela. Jako aptekarz zdobył sobice u publi- 
cznosci niciylko miejscowej, ale też i pezamiejsko- 
wej uznanie za swą Faabową wóedzę. Należy 0i 
Kożomyi pogratulować nak wzielnago obywatela. 
W ostatnich czasach Zabłocie koo Żywcu, mie- 
pokojone było młamywanizni do sklepów. Policy 
zabłockiej udalo się wytnapić bandztę i położyć 
kres krudzieżom. zd: 5 å 
" Dzięki staraniem starosty dr Moszsńskiega, 56 
p. p. otrzymał wspaniałą „Gwiazdkę*. Do kadry 
"wysłało starosto 11 skrzyń i 7 wurów 
grzedmiotow. Arcyksążę Karol Stefan ofiarował 
1060 K na ten cel z życzeniem zakupu «iopłej tie- 
lizay, Kwotę 5.000 K zchrano drogą dobrowolnych 
datków. Zuaczniejsze kwoty ohacewaui: Wydział 
powiatowy 200 K. Wilhelm Glaener 230 K. P, K. 
N. 400 R. Gmina m. Żywca 100 K. a nadiw ży- 
wiecza fabryka papieru 40.600 bibulek_ : 
Lotnicy nad Czerniowcami. :( zcrnovilzey Alg. 
Zeitung pisze: Rosyjscy lotnicy nje przestają 
składać wizyt Gzetniowcom. Z reguly dla cickaw- 
Nar: jest to niewiine zadowolenie, edy ci gaścio 
ujaj w niedosi 


R ężenych wyżynach nad wiastem. 
Prz wy kły do tego widoku oczy  mieszkańćww 
Czerniowiec. Odwiedziny takie, z wyjątkiem jedne- 
go wypadku, okazywały się zawsze nieszkodliwe- 
ui. -Lotnicy rosyjscy stale obierali za przedmiot 
swoich ataków przedmieścia. 
dały na pola. Ludność nauczyła się szybko odró- 
żniać rosyjskie samoloty po ich jednopłaszczyzno- 
wej builowie i po sałwach dział austryackich. któ- 
remi wita się każdego takicga gościa. 


ej, Sztukę bardzo wyreżysenów il ocho- 
zowiącie, st. AR: docząomok GŚWiE - 


bomby zaś ich spa- _ 


~ 


3 > Mr 58, 
Ze Siąska. 


Trzesienie ziemi we Frydku? Pisma czeskie do- 
noszą: W okręgu frydeckim mówi się ciągle o rze- 
komem, krótkiem eo prawda tylko, trzęsieniu zie- 
wi. Skonstatowano je 8 b. m. o godzinie 5 rano. 
Okna drżały i ściany. Jakkolwiek nie było niebez- 
pieczeństwa, dużo ludzi opuściło łóżka i uciekało 
w poie. Trzęsienie ziemi dało się także odczuć w 
Beskidach. A 

Wypiek chleba na Śląsku. Świeżo wydane zo- 
stało rozporządzenie śląskiego prezydenta kraju co 
do wypiekania i sprzedaży chleba. Według rozpo- 
cządzenia tego, do wypiekania chleba używać się 
powinno jedynie mąki pszennej i żytniej z domie- 
szką 12 procent ziemniaków. — Stosunek mąki 
pszennej do żytniej powinien być jak 1:2, Wypie- 
zać wolno chleb jedynie w kawałkach po 350, 
480, 980, 1.960 albo 2.800 gramów. Wagę tę musi 
mieć chleb jeszcze 24 godzin po wypieczeniu. — 

-Cena za chleb wynosi: za 350 gramów 16 h, za 490 
gramów 22 h, za 980 gramów 44 h, za 1.960 gra- 
mów 88 l, za 2.800 gramów 1 K 28 h. 


Kronika warszaws*«a. 


Język wykładowy w szkołach żydowskich w 
Warszawie. Na podanie gminy izraelickiej warszaw. 
skiej z dnia 30 września z. r., wniesione W sprawie 
wprowadzenia języka polskiego jako wylkładowego 
w szkołach żydowskich do Zarządu Cywilnego nie- 
mieckiego otrzymała gmina izraelicka odpowiedź 
od prezydyum policyi warszawskiej z dnia 14 gru- 

“dnia z. r., następującej treści: „$ 13 wozporządaenia, 

regulującego szkolmietwo, ustanawia, że pmy ży- 
dowskich szkołach język niemiecki jest językiem 
wykładowym. Wobec tego, że pomiędzy ludnością 
żydowską terenu okupacyjnego panuje najżywszy 
epór, kiory język ma być językiem wykładowy, 
nemna powodu do umiany tego postanowienia. — 
Można jednak przyznać, że z pomiędzy tutejszej 
ludności żydowskiej pewna warsiwa językowo i 
kulturalnie w znacznym stopniu zasymilowała 7 
Polakami i że te koła życzą sobie szkół z polskim 
językiem wykładowym. 

Ażeby dzieciom tych rodziców żydowskich, któ- 
rych językiem rodzinnym nie jest żangłom, lecz ję- 
zyk polski, umożliwić naukę w ich języku jegy- 
stym i ażeby uniknąć zanadto uciążliwych i zbyt 
poważnych zmiam w planach mauki i w gronie 
namozycielskim, zezwala się w dalszym ciągu na 
połski język wykładowy w tych szkołach żydow- 
skich w Warszawie, które przed wydaniem wy- 
miewionego rozporządzenia już wprowadziły język 
wykładowy polski, a które moje nadzorćże organa 
szkolne uznają za odpowiednie odnośnie do sił 
nauczycielskich. Szkoły te będą uważane w myśł 
16zporządzemia 2a szkoły polskie — Żądanie szkół 
ludowych dla dzieci żydowskich, mówiących po 
polsku, jest jednakże w wysokim stopniu zaspo- 
kojone pr.ez istniejące już szkoły żydowskie z pol- 
skim językiem wykładowym, zwłaszcza, że wyż- 
sza warstwa żydowska nie pesyła dzieci do szkół 
ludowych. Z drugiej strony brak wielki szkół ży- 
dewskich wogóle. Administracya szkolna 
postara Się, aby zamząd miejski otwomzył wię- 
kszą iiość szkół żydowskich z żargonem, a 
więc narzeczem mniemieckiem, jako ję- 
zykiem wyrładowym. Jest to mieodzownie jpotmze- 
bne, ponieważ językiem ojczystym większości dzie- 
ci żydowskich jest żargon. Tam samym uwzględnia 
adlministracya życzenia szerokich kół łudmości ży- 
dowskiej. Nadto administracya mie chce w czasie 
okapacyi jedmoetronnie regulować ezisolnictwa po: 
dług życzcu jednego tylko odłamu, by przez to 
nie wywołoć wzbunzenia i niezadowalenia wśród 
reszty ludności żydowakiej. A także trzeba i pod- 
ezaz okupatyi przeciwdziałać temu by na 
żydowską ludność, która po większej ezę- 
S językowo i kulturalnie nie jest polską, nie 
wywierano jakogakolwiek wpływu, pod 
względem narodowym. Przez to powstaje źródło 
spornych kwestyj, którym podczas okupacyi bez- 
warunkowo żapoliedz tmeba. Zresztą nauka pol- 

_ skiego języka będzie prowadzona i w szkołach 
tych, które będą miały żargon jako język wykła- 
xlowy, ponieważ niema dwóch zdań, że młodzież 
żydowska pow.nma się nauczyć języka krajowego". 

t Adolf Pepłowski Z Warszawy donoszą: W 

dniu 16 b. m. zmarł tu jeden z majwybitniejszych 
adwokatów tutejszych, ś. p. Adolf Pepłowski. 
Prawie w przededniu 53 rocznicy powstania sty- 
ezniowego zgasł weteran tego michu, jeden z naj- 
zasłużeńszych w gnomie miedobiików. Adolf Pe- 
płowski urodzil się w Warszawie 1838 roku. Po 
ukończeniu uniwersytetu w Moskwie 6. p. Pepłow 
ski był nauczycielem w Częstochowie i tam będąc, 
należał do orgamizacyi narodowej w okresie roku 
1861—1563. Z wybuchem powstania cemtralny ko 
mitet narodowy wysłał go w charakterze upełnomo- 
enionego we województwo płockie, a póżniej przed 
objęciem dyktatury przez Romualda Tnauguta pel- 
nit obowiązki naczelnika powstańczego m. War- 
szawy. Przez rząd nosyjski skazany był do robót 
eiężkich, następnie jednak, dzięki wstarviennictwu 
osób wpływowych, kary tej uniknął. Po powsta- 
mia poświęcił cię adwokaturze. 

O działalności jego późniejszej w Warszawie 
pisze „Kuryer Warszawski”: 

„Przez pół wieku poświęcał on siły i pracę wal- 
kou w szrankach sądowych, stają eprzed kratkami 

w charakteme obrońcy w sprawach kryminalnych. 


ELIZA ORZESZKOWA. 


Powstańcza mogiła. 


(Dokończenie.) 
Ktościś — opowiadał dalej — do wody 
skoczył, płynął, przepłynął i z podł lip 
naszych widać było cień jakiś, wstępu- 


jący pod górę, tw prędko, to pomału, aż o- 
statni raz skoczył i wprost przed mami stamął. 
Matka przeżegnała się, krzyknęła: »Anzeln!« 
i sxakręciła się na miejscu, jak nieprzytomna. 
Ale stary Jakób, który jeszcze wtenczas niezu- 
pełnie był waryatem, wziął stryja za rękę, do 
chaty go zawiódł i ogień rozniecił. Kupka też 
ludzi weisnęła się do chaty. Maie znowu trząść 
zaczęło, kiedy na stryja spojrzałem. Jezu drogi, 
jak on wyglądał! Twarz miał czaamą, jak u 
murzyna i tylko oczami wilczemi błyszczącą, 
odzież calutka w dziurach, ręka jedna opuszczo- 
na i bezwładna, a z włosów i odzienia woda 
mu potokami ciekła. Dyszał tak, że słowa prze- 
mówić nie mógł i tylko kiedy niekiedy stękał, 
jakby w nim coś pękało. Ludzie koło niego sze- 
ptali, pytali, nawet go za ręce i za odzież tar- 
gali: on nie! Raz tylko na mnie spojrzał i łzy 
potokiem ściekły mu po uczernionej twarzy. — 
Za komierz od koszuli mnie schwycił i tak na- 
ZE a |--o... N$ 


Z drukarni Literackiej w Krakowie. ul. I 


a uA 


Mowca z Bożej łaski, porywał słuchaczów siłą ar- 
gumentacyi, gruntowną zmajomością prawa, dosko- 
nałem wystudyowamiem szczególów procesu i tą głę 
bią przekonania, bez którego majpiękmiejsze zdania 
pustym dźwiękiem zostają. Zdobył też wkrótre ze 


słu i olbrymie oczytanie sprawiło, że przed mim, ja- 
ko przeciwnikiem. drżeli wszyscy oskarżyciele są- 
dów rosyjskich. 

Życie całe służył niezłonnie wzniosłym ideałom, 
od kiórych ma krok nigdy mie odstąpił. Był on ja 
ko jeniec nie wyrzekający się znaku, pod którym 
służył i w duszy wciąż służy, a ta służba nieugię-| 


szamowanie u wrogów.“ 


Z Królestwa Poiskiego. 


Dobrowolne wstępowanie do kolei wojskowych. "1189 Nowak, Tad. Jasiński, plutonowi Piotr 


„Dziemnix urzędowy“ komendy obwodowej w Ja- 
nowie z dnia 15 bm. donosi, że zarządzenia w spra- 


wie dobrowolnego wstępywanie obcych poddanych (F5ław Dziedzice, jednor. ochotnik Eryk K 0h1, |dzi 


z Polski lub granicznego terenu ekupacyjnego do 
armii austryacko-węgierskiej, odnoszą się również 
do wstępywania takich osób do służby przy kole- 
jach wojskowych. — A SEKT + | 

Uwolnienie jeńców wojennych polskiej narodo- 
wości. W dzienniku urzędowym Komendy Obwo- 
dowej w Janowie, wydanym 15 bm. czytamy: 

Na wniosek generał-gubernatorsiwa wojskowego 
poleciło ministerstwo wojny w porozumieniu z na- 
czelną komendą armii, aby pewną ilość rosyjskich 
jeńców wejennych polskiej narodowośc l; 
którzy przed rozpoczęciem wojny mieszkali stale 
w tej części obszaru przez Austro-Węgry zajętego, 


| 


wszcah miar zaskiżoną sławę, a przytomność umy- lik, J 


ta wywoływała cześć głęboką wśród współbraci, po-| W eise, 


NOWA REFukMA 


Odznaczenia. Srebrne medale II klasy za 
waleczność otrzymali: por. w rezemwie Rudolf 
Schmidt, kadet w rezerwie Wilibald V enamn S, 
kadct-aspirant Franciszek Brein], sierżant Józef 
Konieczny, plutonowi Władysław Zamar- 
an Ryszka, Salomon Bachneu, Woj- 


ciech F raeu eh, Stanisław Jacheć, St. Kodu- 


ża, Alojzy Radziszowski, kapale Józef 
Warchoł, St. Gorzkowski, Feliks Nun- 
berg, Rudolf Heynig, Piotr Serafim, Woj- 
ciech Zbroja, gefrajtrzy Błażej Błemda, Mar- 
cm Kaczmarczyk, Stefan Kasprowie 2, 
Józef Wojduszewski, ezeregowcy Miehał 
Józef Tomana, Józet Tauber, 
wszyscy w 13 p. piechoty. 

Takie same medale otmymali churążuwie w re- 
zerwie dr Jan Budziak, Wojciech Chwistek, 


Koza, Jan Długosz, Stefan Ciochoń, Leon 
śmietana Fr Dopak, Fr. Świątek, Wła- 


kaprale Jan Wożny, Jan Bar 
pa, Miehai Kasprzyk, Fr. Mnich, Andrzej 
Chrapusta, Wincenty Grajewski, Jan Ło- 
patka, Józef Starzewski, gefrajtrzy Adam 
Budek, Józel Gofroń, Michał Kute k, Fr. 
Liezner, Kazimierz Celej, Ignacy Pędrak, 
Fr. Bator, szeregowcy St Kuczek, Józef P o- 
lak, Wojciech Płaczek, Wojciech Nos al, An- 
drzej Barabasa, Józef Dadej, Karol Cięża- 
dło, Feliks Fura, Wojciech Tawarzka, An- 
dzej Krakowsk i, Wojeiech Krzyżak, Szy- 
mon Stryjak, Jan Maziacka — wszysey w 
57 (tarnowskim) n. piechoty. 


an, Mikołaj K a r- 


którzy mają donosić komendzie obwodowej o ka- 


ski“ z 15 stycznia podaje wiadomość o rozporzą. j|ŚMieci i popiołów. Dzień 1 sierpnia 1914 r. sto- 
dzeniu głównodowodzącego armiami południowo» ; 
Z 
sprawie zakładników galicyjskich. 


i deportowanych żydów należy wodług niego wy- 


kończono i pożyczka sama zostamie 


kiej loży „pod trzema kulami ziemskiemi”. Zwłoki 


który leży po lewej stronie Wisły, puszczono do 

ich rodzinnych micejse zamieszkania. , 
Przy wyborze tych jeńców wojennych, którzy im. Jul. Słowackiego. 

obecnie zostali uwolnieni, kierowano się następu-| Sobota: »Uroezysty wieczór w rocznicę powsta- 

jącymi względami. Przedewszystkiem komendy 0-|nia styczniowego — na cele Legionów. 

bozów proponowały jedynie ludzi dobrego prowa- Niedziela: po południu: »Dzieci kapitana Gran- 

dzenia się, przytem uwaględniono w pierwszym rzę- |ta«. 

dzie jeńców właścicieli gospodarstw rolnych, któ-| Niedziela: wieczór: po raz pierwszy »Czwórka« 

re sami prowadzą, lub też jeńców rzemieślników, | (Der Viererzug), 

pod warunkiem wszakże, że tak pierwsi jak i dru- p e 

dzy powrócą do swoich rodzin. Następnie uwzglę- Repertoa teatru ludowego miejskiego. 

dniono tych jeńców, którzy byli zajęci w handlu| Sobota 22 bm.: Ku uczczeniu roczniey powsta- 

i przemyśle, dalej takich, którzy mieli posady w | nia styczniowego: „Belweder*. 

gospodarstwie rolnem lub też w magistratach i| Niedziela: po poludniu: »Kontrolor 

gminach, a mają obecnie szansę otrzymania podo- |sypialnych«. £ 

bnej posady. Niedziela: wieczór: 

- „Uwolnienie tych jeńców jest próbą, od wyników 

której uzależnia się ewentualnie dalsze w tym kie- 

runku zarządzenia. Wypuszczeni z niewoli jeńcy wo- 

jenni zostaną z siedziby komend obwodowych od- 

stawieni przez żandarmów do swoich gmin wzglę- 

dnie miejsc przynależności. Opiekę i kontrolę nad 

uwolnionymi jeńeami poruczono wójtom i soltysom 


A 


kepertoar teatru miejskiego 


wagonów 


„Karnawał w Warszawie«. 


Czyszczenie m. Krakowa 
w czasie wojny. 


Magistrat krakowski podaje mastępujące 
informacye © działalności miejskiego Zakła- 
żdej zmianie miejsca pobytu danego jeńca o ile du czyszezenią miasta podczas wojny: 
ono nastąpiło bez pozwolenia odnośnej komendy.| Przed wybuchem wojny posiadał Zakład czy- 

Ogólna liczba uwolnionych jeńców sięga 1000 szezenia miasta do rozporządzenia stały personal, 
ludzi. liczący 180 funkcyonaryuszy i około 350 robotni- 
ków dziennie przynajmywanych, pozatem samo- 
r v 7 

że świata, chód z przyprzężonemi 3 wozami do wywozu bło- 
Los zakładników galicyjskich. „Dziennik Kijow- | 1 ©zy śniegu i 40 par koni do wywozu błota, 


sunki te zmienił w gwałtowny sposób. Ze stałego 
personalu zostało zaledwie 50 ludzi. gdyż reszta 
powołaną zostałą pod broń a i liczba dziennie pła- 
3 p 
tnych robotników, czy to wskutek obowiązku słu- 
żby wojskowej, czy też wskutek zarządzonej ewa-, 
wana r ` i Jadni- Kuacyi, stopniała również do, minimum tak, że 
słać na czae wojny na Sybin Chrześcia zakładni- | JI, 5 op - AE A 
ków można rozsiedlić w miejscowościac RAITEET EOE R b R 
nich samych wybranych poza obrębem terenu wo- | 7 C RSC ograj zaność uażynić swym odowiązkom 
jennych operacyj, a deporiowanych w miejscach, ubytek ten zastąpić musiał starcami, wyrostkami, 
wskazanych przez EM a wreszcie, bo i to nastąpić musiało, kobietami. 
Do powyższych informacyi dodaje „Russkoje|79 praca tych sił roboczych nie może być bardzo 
Slowo”, że rozkaz ten odnosi się do 140 osób, 96 cwi nie ulega najmniejszej Sk ai, E) 
których większość mieszka prywatnie w Kijowie | zresztą każdy bez uprzedzeń myślący obywatel, 
i musi codzień meldować się w policyi. 25 z nich, | Fidzac na ulicach te miedobitki sił roboczych przy 
pracy, łatwo zaobserwować może. O użyciu jeń- 
go lub ruskiego domu ców wojennych w obrębie miasta dla takich prae 


Pożyczka rosyjska w Finlandyi. Gazeta peteus-| 1a ulicach nie może być mowy. 
En „Birż. Wiedomosti“ zamieszcza wywiad ko- wy ae ROW stgupkach i r 
Teəpondenta swego z dyrektorem kredytowego biu-| WY Wotanyei wojną, zaaw p " PEREZ 
ra przy ministerstwie finansów, L. Nikitorowieza, | iu czyszczenia miasta ulegną także pewnemu a) 
o zaciągnięciu przez Riosyę wewnętrznej pożyczki | Soniecznemu ograniczeniu. Stało się inaczej. Do 
w Finlandyi. Według oświadczenia Nikiforowicza | robót, jakie wykonywał Zakład czyszczenia miasta 
pożyczka ta ma wymosić na razie 200 miliongw ru-| W Szasach normalnych, wypływających z Jego o- 


bl. Wszelkie puzygotowania i peviraktacye już u.| bowiązków, przybyły teraz i RACE ANA sk 
formalnie ga- 


np. wojskowe szpitale forteczne, bu ama 
nia. = |rych znalazło pomieszczenie wojsko, a nawet ZE | 
Śmierć gubernatora Wilna. „Deutsche Wansch. | WZgIEdów sanitamych w twierdzy, czynności mu- 
Zig." donsi: Gubemator Wilna, generał-poricznik | S'R10_ Pozszenzyć aż poza obręb miasta,” gdzie na 
A. Wegner, zmarł 12 b. m. ma zapalenie pluc. KA pn l W kk e A 
zorze posta s! 56: Żak p A wysyliąć się must. Absorbuje to także bardz Ę 
a HEA ta zdac da y oi mę admo Aag ad siły Zakładu. Co się 
pochowano w Wilnie na ementaimu żołnierskim 15 |tyczy zaprzęgów Zakładu, (samochód zaraz z pv- 
b. m. czątku wojny uległ zarządzonej rekwizycyi) pozo- 
— stały one wprawdzie bez ilościowej zmiany, je- 
Odznaczenie. P. dr Jerzy Flatau, sędzia z|dnak i tu znaczna ich część stała się dla Zakładu 
Tamowa, kapitai rezewwowy, otrzymał krzyż ka.-| bezużyteczną, gdyż pewna część fornali odejść do 
wałereki omderu Franciszka Józefa ma wstędze| wojska musiała, następców znaleźć nie można by- 
wojskowego Krzyża zasługi w uznaniu znakomitej |ło z powodu kompletnego braku odpowiedniego 
slużby przy szczególnych poruczeniach: materyału, który wprawdzie i tu zastąpiono znowu 
P. Rudolf Wanicki, członek ochotniczego |starcami, a nawet nieletnimi chłopcami, ate raczej 
korpusu motorowego, przydzielony do komendy |dla utrzymania koni, w których gmina „posiada 
grupy pułkownika Janećki, otrzymał złoty krzyż kilkudziesięciotysięczny majątek, niż dla ich uru- 
zasługi na wstędze medalu waleczności, za znako- |chomienia. Do tego wszystkiego przyłącza się o- 
mitą służbę przed nieprzyjacielem. becnie i brak owsa, zastąpiony przez melasę, ku- 


achodniemi, nadesłanem władzum kijowskim w, 


Otóż wediug tego rozporządzenia zakładników 


bez żadnych środków do życia, korzysta z polskie- 


i warunkach, 


[| OTTOCZIHE, N 


wartą jeszcze pod i 


napy, czy też z krzesła, na ziemię.. zwaliła 
— Żałość mnie ogarnęła taka, że o strachu | się i leżała twarzą do sufitu obróconą, a taką, 
zapomniałem. Do dworu drogę znałem dobrze, | jak kreda, z oczyma zamkniętemi. Pam Bene- 
ojciec mnie tam z sobą brał i panna Marta czę-| dykit tylko obydwoma rękami złapał się, tasiem- 
sto po mnie przysyłała: niedługa droga. Do|kę od dzwonka tak mocno targnął, że mu w rę- 
dworu tedy lecialem w ciemności i od płaczu | kach została i jak tylko do pokoju panna Mar- 
zataczałem się, ale leciałem, aż do sieni wpa-|ta wbiegła, panią Andrzejową jej pokazał, a 
dłem, gdzie lokaj stał i z początku puścić mnie | sam pędem z domu wypadł 1 prosto do okolicy 
dalej nie chciai, ale dziecko całe we łzach zo-| biegł. Ja też za nim biegłem, ale dopędzić go 
baczywszy, puścił. nie mogłem, bo już i zmęczony byłem... więc, 
Ja przez salę stołową i drugi jakiś pokój do|kiedy do chaty swej wszedłem, pan Benedykt 
gabinetu paua Benedykta wleciałem i wprost |i stryj z sobą rozmawiali, a tego co mówili, 
przed jego nogami padłszy, głośno zawyłem. —! słyszałem. Jednom tylko posłyszał, że pam Be- 
On stał pomiędzy kominem, na którym ogień |nedykt zapyta? się: »a Dominik?< Stryj zaś 


> 


wprawydzie konia przy życiu, 
siły, jakiej od niego wymaga pr 
wozach. 

Gdy ogłoszono powrot wychodźcow z Chocenia, 
rzeczywiście kierownictwo Zakładu miało nadzieję. 
że z chwilą powrotnej fali i siły robocze Zakładu 
otrzymają pewne wzmożenie i przynajmniej w tym 
kierunku stan sprawy sią polepszy. Niestety i tu 
spotkał Zakład zawód. Kobiety do tego rodzaju 
pracy iść nie chciały, a mężczyźni, o ile powrócili, 
dostali inną, lepiej się dla nich rentującą pracę. 
Więc tak, jak źle było w tym kierunku, utrzymu- 
je się to złe i nadal. Tymczasem zalanie Krakowa 
lichym gatunkiem węgla, powoduje niebywałą, a 
wprost nieznaną dawniej w Krakowie ilość popio- 
łu po domach; tu trzeba było zwrócić wszystkie 
siły do wywożenia popiołu i odpadków, ale mimo 
wytężającej pracy nie można podołać zadaniu i po- 
konać gromadzących się mas popiołu i śmieci. Co- 
eń wyjeżdża na zbiórkę popiołu 20 wozów 
»Smok« i 10 wozów zwykłych, a z niemi około 90 
robotników, w której to liczbie jest około 40 ko- 
biet. Na ulicach pozostają starcy i dzieci. Oni ma- 
ją usuwać odpadki końskie, śmieci į błoto, że to 
ponad ich siły praca, tego nikt nie zaprzeczy, je- 
dnak i temi siłami nie można pogardzać, gdy in- 
nych niema, ani też mimo wysiłków dostać nie 
można. 

Tę wojenną „vis major* przetrwać musimy, Z 
nastaniem normalnych czasów i te stosunki się 
zmienią. Zakład czyszceznia miasta spełnia swoje 
obowiązki wedle sił i przedcwszystkiem wykonuje 
rzeczy najpilniejsze i sanitarnie najważniejsze. Że 
czyszezenie ulic i placów z błota i śniegu nie tylko 
dalekie jest od ideału, ale nie dosięga wykonania 
czasów pokojowych. to przyczyną tego jest wojna 
i jej twarde konsekwencye. 


Z doli tułaczów pelskich 
w Rosyl. 


Ponura dola tułaczów polskich w Rosyi, ura- 
stająca do rozmiarów wielkiej klęski społecznej, 
nabawia rząd rosyjski coraz większej troski i 
zniewala go do bliższeg 
dolą nieszczęśliwych wygnańców. 

Przedstawiciele rosyjskich organizacyj Spo- 
łecznych w Moskwie, które wzięły na siebie 
urządzenie schronisk dla dzieci uchodźców, po- 
zostających bez opieki, stwierdzili, że sposób 
wykonywania tej opieki jest niezadowalający. 
Urządzone przez miasto w domach robotniczych 
1 aresztanckich miejsca zborne, dokąd skiero- 
wywane są większe grupy dzieci, mogą łatwo 
stać się siedliskiem zarazy. Odpowiedniej po- 
mocy lekarskiej brak zupełny. W celu zapro- 


wadzenia najniezbędniejszych reform zwołaną 


ma być specyalna rada z pośród przedstawicieli 
organizacyj społecznych i instytucyj miejskich. 

Z Mińska donoszą, że organizacya »Sie- 
wieropomoszczy« i »Czerwonego Krzyża « wy- 
dala uchodźców z granie gubernii mińskiej, i 
to takich, którzy tam nie mają stałego zajęcia, 
albo środków do życia. Wydalanie odbywa się 
z całą względnością i przy materyalnej pomo- 
cy dla wysiedlanych. Prócz bezpłatnego przeja- 
zdu wydawane są im zapomogi pieniężne. — 
Pierwszy pociąg z wydalonymi wyruszył przed 
paru dniami do okręgu wojska dońskiego. Dal- 


rz aiedlanie się UCHodźcÓWodki=śuk li miń- 
J zostało wzbronione. Dopuszczani są on 


tylko czasowo na punkty etapowe, skąd ich wy- 
prawiają w dalszą drogę.  »Siewieropomoszcz « 
projektowała również wydalenie“ uehodźców 
z gubernii wileńskiej i grodzieńskiej, osiadłye 
w pobliżu frontu, ale projekt spełzł na niczem 
wobec ieh stanowczej odmowy. Zostawiono ich 
w spokoju i zorganizowano dla nich pomoc ży- 
wnościową. Mieszkańcy powiatu pińskiego po- 
wracają obecnie na miejsca, gdzie nie zastali 
domów i urządzają sobie mieszkania w ziemi, w 
których się umieszcza po kilka rodzin. Mate- 
ryał budowlany wydawany jest bezplatnie z la- 
sów rządowych. i po 
Petersburska »Ricez« przynosi szereg szeze- 
gółów dotyczących życia polskiego w K ercz 
na Krymie, gdzie WENA okola 2.000 wysi 
dleńców. Utworzył się tar polski, na 
żele którego stoi niestrudzony rejent miejsco- 
wy, p. A. Gagieński. Za jego staraniem i pod 
jego kierunkiem wydaje się ciepłe ubrania, obu- 
wie i materyalną pomoce uchodźcom. Pewna 
część dostała zajęcie w oddalonej o trzy wior- 
sty od miasta fabryce wyrobów stalowych, 
gdzie mężczyźni, kobiety i dzieci od pewnego 
wieku znajdują pracę, za co otrzymują mieszka- 
nie, opał, wynagrodzenie zależne od wieku, w 
końcu tygodnia przy wypłacie odliczają im po- 
wyższe wydatki. Komitet zabiega teraz o po- 
zwolenie na szkółkę polską. Obecnie jest w mie- 
ście dwóch księży przy kościele katoliekim. 
Spotykamy tu lud z całego Królestwa Pol- 
skiego i Litwy i dzieci wystraszone, zziębnięte, 
wynędzniałe. Dzień 8 grudnia obchodzono w ko- 
ściółku bardzo uroczyście. Kazanie wygłosił 
przyjezdny ksiądz w czystym, polskim języku. 
Zgromadzony tłumnie lud i liczne światła przy 
ołtarzach, dały chwilowo zapomnieć obecnym, 


pe około rąk i nóg zrobił, jakby je czemś 


wiązał i stał ciągle, plecami przyparty, z jedną 
ręką bezwładną, a drugą sobie po uczernionej 
twarzy, jakby w nieprzytomności, wodząc. — 
Nogi się pod nim trzęsły i woda z włosów je- 
szcze po kropelce ściekała. Pan Benedykt nie 
krzyknął, nie zapłakał, tylko do okna podszedł 
i w nocne ciemności kilka razy patrząc, takim 
głosem, jak człowiek, w momencie konania bę- 
dący, imienia Boskiego wezwał... 

— Straszna historya! — szepnęła J ustyna, 

Jan, jakby jej obecność sobie przypomina jąc, 
nagle zwrócił się ku niej i długo patrzał na kil- 
ka łez, które jedna za drugą, cicho i powoli, Z 
pod rzęs jej spuszezonych stoczyły się na po- 
liczki. Przed. siebie potem spojrzał i żywym Mi- 
chem ramienia jej dotkmął. 

— Niech pani stanie i popatrzy! 

Stanęła — i w tej chwili dopiero spostrzegła, 
że znajduje się w głębi bom. W tej chwili po 
raz pierwszy do jej uszu dostał się gwar pta- 
ctwa ogromny, który od początku lasu rósł, 
wzbierał, a tu wybuchnął niepodobnym do roz- 
plątamia chaosem dźwięków. Zarazem ogarnęły 
ją mocne 'wonie smoły, jałowien, cząbrow, zmie- 
szame z wilgotnym, cmentarze przywodzącym 
na pamięć zapachem, któryawydaje z siebie wie- 
cznym cieniem osłoniona, białą pleśnią kwitnąca 
ziemia. 


o zainteresowania się| - 


<_  Sabota, 22 Styczua 1916." 
Mer Ema "tg 


kurudze, a nawet ziemniaki i t. p. Utrzymuje to|że 
ale nie daje mu tej| ski 


się Znajdujemy nad brzeguini murza Ażo0w- 
ego. Klimat przyczynia się do rozw oju li- 


aca przy ciężkich | cznych chowób. 


„Mniej liczna kolonia tuidczow zgromadziła 
się w innej miejscowości Krymu w rozgłośnej 
Aluszeie. Pomimo to i tu Polacy, podawszy 
sobie ręce, wzięli się do pracy z myślą o Polsce, 
tak od nich dalekiej, a jednak tak serca ich 
blizkiej. - Prośba o zatwierdzenie Towarzystwa 
pomocy ofiarom wojny została już — jak donosi 
> Dziennik %ijowski« z Ałuszty — wysłana do 
Petersburga. Tymczasem mamy do czynienia 
z rannymi Polacami, których jest w tutejszych 
szpitalach dużo. Odwiedzamy ich, rozdajemy 
gazety, książki i t. d. Prawdziwa przyjemność 
rozmawiać z nimi, widzieć ich rozradowane twa- 
rze, gdy usłyszą polskę mowę i mogą dowoli 
opowiadać o tem. «o ich obchodzi. Wszyscy 
prawie nie wiedzą nawet, gdzie się ich rodziny 
znajdują. Gdy po raz pierwszy jeden z naszych 
udał się do szpitala, nie chcieli go wypuścić, 
mówiąc, że tak dawno nie widzieli polskiej twa- 
rzy, że muszą się jeszcze napatrzeć. Dla nich 
urządziliśmy też wspólną wieczerzę wigilijną. 
Każda z rodzin polskich podjęła się dostarcze- 
nia jednej z tradycyjnych potraw. O godzinie 5 
wieczorem udaliśmy się do szpitala, w którym 
miała odbyć się wigilia. Rannych z dwóch szpi- 
tali było 29 i 4 zdrowych żołnierzy z drużyny, 
która stoi w Aluszcie. Na twarzach ich znać by- 
ło wzruszenie, gdy weszli do sali i zasiedli za 
stołem. Jeden z naszych przemówił do nich ser- 
decznie o tem, jak się teraz zgodnie przygoto= 
wać mamy do wspólnej pracy*nad odbudOWa- 
niem naszej nieszczęśliwej ojczyzny 1 życzył, 
aby następną wigilię wszyscy spędzali w kra- 
ju, u siebie. Wielu płakało. W ciągu wieczerzy 
odśpiewaliśmy razem kilka kolęd. Wigilia ta 
długo zostanie w pamięci wszystkich. 


Stosunki w Łodzi, 


(Korespondencya „Nowej Reformy”.) 


Łódź, 18 stycznia. 

(Zmiana zewnętrznej szaiy miasta. — Nowy pro- 
gram w żeńskich zakładach naukowych, — Pizy- 
jazd Legionistów do Łodzi), 
"Miasto nas zmianą warunków polity- 
cznych zmieniło również i szatę zewnętrzną. — 
Na szyldach, tramwajach, afiszach, nekrolo- 
gach — miejsce języka rosyjskiego zajęłybądź 
słowa niemieckie, bądź też zgoła fantazyjnie 
pozakręcany gotyk dla tem wyrażniejszego za- 
znaczenia tego »change de mains«. Z miasta, do 
niedawna na zewnątrz rosyjsko-polskiego, sta- 
łu się dzisiaj Łódź — również pod względem 
zewnętrznym — miastem niemiecko-polskiem. 
Napisy bowiem niemieckie zajmują na szyłdach 
miejsce dominujące (lewą, lub górną część), 
aczkolwiek zarządzenia, wydawane w te] MIE" 
rze przez władze okupacyjne, bynajmniej nie 
wymagały, aby język niemiecki na szyldach 
miał się prezentować na stanowisku jakiemś do- 
minującem. Zażądano tylko »równorzędnego« 
traktowania obu języków: to jest polskiego i 
niemieckiego. Że napisy niemieckie na szyldach 
sklepowych rozmiarami swymi bardziej wpada: 
ją w oko przechodnia — to już rzecz osobistej 
gorliwości panów kupców i sklepikarzy. d 

Niektórzy żydowscy właściciele sklepów — 
wbrew rozporządzeniu prezydyum tutejszej po- 
licyi: — które nakazało umije- 

3 niemieckich tak ża polskie, 
uznali jęży eczny T-mtdowalili 
się szyldem w dwóch językach: w żargonie i 
w niemieckim. - dn PE 

Otwarcie wszechnicy warszawskiej odbiło sią 
echem w naszem mieście, wywołując ożywienie 
się ruchu kulturalnego. Szezegółnie zaś zainte- 
resowanie obudziła ta sprawa w kierowniczych 
kolaeh tutejszych zakładów szkolnych, które 
stanęły wobec problemu przeprowadzenia jak 
najrychlejszej zmiany dotychczasowego syste- 
mu nauczania. Jeden z zakładów żeńskich (pen- 
sya) pani Sobolewskiej już otworzył klasę I LHI 
z programem szkoły średniej {gimnazyuni), a 
inne uczynią to w czasie najbliższym. Mło- 


jeż żeńska szkół tutejszych wybiera się 
z = OOOO iw s Ww hiie. 
owuje się, studyując gorliwie dopiero teraz ła- 
cinę. Z racyi tej, korepetytorzy i nauczyciele 
tego klasycznego języka Są W chwitt obecnej” 
ogromnie poszukiwani i wcale dorze honoro- 
wani. Prawdziwem świętem i uroczystością dla 
społeczeństwa polskiego w Łodzi był przy- 
jazd zastępu  Legionistów - Łodzian, wprost 
z okopów na urlop świąteczny. Nie tylko rodzi- 
ny ich, ale cały dobrze myślący ogół polski po- 
witał ich z niekłamaną radością. Wszędzie byli 
ci bohaterowie nasi przedmiotem serdecznych 
owacyj ze strony yo znychekół-tutejszego, 
ekołatanego różnemi nieszczęściami, społeczeń- 
stwa. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Wydawca: 
Rudaii Osman. 


— Niech pani przed siebie patrzy — powtó+ 
RASA 


R MS P = ; 5 
iy głębi, pod ciemną kolumną kilku splecio- 
nych z sobą jodeł, słupem padającego od nich 
cienia ukryty, wznosił się niewysoki pagórek, 
mający ksrzt podł ugowaty 1 łagodne stoki, 
niby wał, niby kurhan, widocznie rękami ludz- 
kiemi usypany i jak cała ta + woj w 
nierówne kę ogarbioną trawą obrosły. 

Jan w „AA i PAESE ACT; 
ona też milcząc, skinęła głową i wiedziała, że 
to zbiorowa mogiła. 

— Ilu? spytała z cicha. 

— Qztendziestu odpowiedział 
przyspieszył. e 

Suche, czarne szyszki pod stopami ich za- 
trzeszczały, kiciasty ogon uciekającej wiewiór- 
ki zaszeleścił w jodłach, kos gwizdał domośnie, 
trochę dalej gruchały gołębie i tętniały we 
wszystkich stronach rytmiczne stukania żółn i 
dzięciołów. Skądeś, z wielkim szelestem skrzy- 
deł i przerażliwym óćwienkaniem, wzniosła się 
chmura leśnych wróbli; krasnoskrzydła sójka 
błysnęła błękitem i na gałęzi usiadła; w powie- 


i kroku 


trzu, jak w kadzielnicy olbrzymiej, głuszomej “ 


zapachem pleśni, kipiały wonie jałoweu, smo 
ły i cząbru, 
nt ea 


asielłońska L. 10. 


Rzadca drukarni L. K. Górski. 
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